
Piotrków, dnia i6 (29) Czerwca 1902 r. 
PRENUlUERATA 

W.MIEJSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kol'. 90 
Cena pojedyilczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie .. rb. "4 kol'. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszen ie l-razowe kop . 10 od 
jedłloszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

sze nia zagl'aniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenia, l'eklamy i uekro· 
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z językó\v 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re(lakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

I 

w Drukarni "Ty[ounia" 
w ~omu P, Soczolowskiego, w prawej oficynie 

na parterze (oDok Hotelu Wileńskiego), 
gotowe na składzie książki i dru-
ki gospodarcze, a mianowicie: 

Rejestry Gospodarcze, 
Rsięgi Rasowe, 
){sięgi najmu robotni1ia, 
J{sięgi umów, 
I{sięgi Shlżbowe ogólne, 
){siążeczki służbowe poszczególne, 
){ontrole udoju mleka, 
){wital'yjusze leśne, 
Kwitaryjusze zapotrzebowań, 
Rejestry pomiarowe gospodarstw 

leśuych- i 
Roczne wyliazy stanu gospodarstw 

rybnych. 
Wykonywają się na poczekaniu: 

bilety wizytowe, wszelkie blankiety i 
druki flrlllowe, Jisty otwarte, zaprosze
nia, lIlenu obiadowe, etc. etc. 

Na składzie: wszelkie gatunki pa
pieru kancelaryjnego i listowego, kOI)ert, 
laku, stalówek, obsadek, linij, ryg, ka
łalllarzy, atramentu etc. etc. 

Stowarzyszenie Rolnicze 
gub. Piotrkowskiej 

niniejszclll zawiadamia swych Członków i odbiorców: 
że jest w możności wskutek zniżonej taryfy kolejowej 
<-en(~ żużli Thou"lusa przy pełnym 750" pu-
dowym ładunku 

obniżyć do 7 (siedmiu) kop. 
za 1" o kwasu fosfornego, loco stacyj a odbierającego. 

W kutek znacznej odległości fabryki przy normalnych 
warunkach potrzeba Około 3 tygodni na sprowadzenie 
żużli Tltoma a. 

Wobec powtarzającego się zwykle braku wagonó\~ 
II" sierpniu i wrześniu, jak l·ównicż wobec faktyczncJ 
niemożności za~pokojenia odrazu wszystkich zapotrze
bowań. prosimy uprzejmie o nadsyłanie zleceli, szczegól
nie na żużel. a ta](że na superfosfat i kajnit, możliwie 
najwczcŚniej. 

W cześniejszy odbiór nie wpłynie lIa termin regulo
wania należności. gdyż zawsze będzi emy obliczać tak. 
jakby towar do,tarczollY został w lIl . .ierpniu. 

(1-1) J. Ja1·ochow.'lki. 

Ktoby z Pp. Ziemian miał do wydzierża
wienia na czas dłuższy od d. l października l". b. 

DWÓR CIEPL Y 
i dobrze zaopat.rzony na zimę, złożony z 4 do 5-iu 
pokoi i kuchni. wraz z ogrodem, w pobliżu kolei. 
raczy swą ofertę, z oznaczeniem ceny dzierżawnej i 
dokładnym S\l'~·JIl adresem. nadesłać do Redakcyi 
<Tygodnia. pod literami W. P. (6-]) 

2-.3 pokoi 
poszukuję W okolicy 
Pocztowej_ Wiadomość 
niczem. 

ulicy Bykowskiej luu 
w Stowarzyszeniu Rol

(0- 1) 

Za ~pokój duszy 

ś. p. MichaHny Ruszkowskiej, 
w pierwszą rocz.nicęjej śmierci ~dbędzie się w koś
ciele PP. DOlllllukanck, dma " hpca, w sobot\) 
o godzinie 9 rano, nabożel1stwo żałobne, a na
stępnie poświęcenie po Illnika. Il.a kt6re zaprasza 
się rodzillę i znajomych zmarłeJ. 

Duchownym. kolegom i życzliwym. którzy od
prowadzili zwłoki 

Ś. p. JANA PNIEWSKlEGO 
na miejsce wiecznego spoczynku w dniu 24 czerw
ca r. b., skłaua serdeczne <Bóg zapIać . pozostała 

Rodzina. 

Z pobytu General-Gubernatora 
W Częstochowie. 

« TVat"sz. Duiew. :> podaje o pobycie Generał-gu
bernatora \\" Częstochowie, między innemi, następu 
jące szczogóły: 

« Pociąg nadzwyczajny, którym Główny Naczelnik 
kraju przybył do Częstochowy, stanął na stacyi o 
godz. l m. 25 po północy. Przenocowawszy w wa
gonie J. E. nazajutrz o g. 8 rano wyszedł na plat
formę, gdzie powitali go: gubernator piotrkowski 
r. t. Miller, policmajster i naczelnik miejscowego 
oddziału straży granicznej. 

W salonie l klasy zebrali się: administrator pra
wosławnej cerkwi św. Cyryla i Metodego, admini
stratoro\"\'"ie obu parafij rzymsko-katolickiclJ, rabin, 
przedstawiciele stanu ziemia{lskiego, wójto\,ie gmin 
pow. częstochowski ego z komisarzem włościańskim, 
deputacyj a mieszczan i starsi urzędnicy władz cy
\Yilnych częstochowskich. Generał-gubernator przy
jął chleb i sól od włościan, od zarządu miasta i 
rozmawiał z przedstawiającymi się . 

Przejeżdżając na pule przeglądu wojska, przez 
miasto przystrojone flagami i łukami, J. E. wstąpił 
do cerkwi św. Cyryla i Metodego, gdzie proLOjerej 
ltoJllaJ'lski powitał Generał - gubernatora u wnij~cia 
krzyżem i wodą święconą. przy toso\\'nrj mowie 
powitalnej. Po krótkim nabożetlstwie , z wieloleciom 
dla Głównego Naczelnika kraju, .T. E. udał się na 
przegląd \yojska. 

Po skotlczonym przeglądzie Gonerał-gubernator 
powrócił do miasta i najprzód podjechał do miojsca, 
na którem wznosi się znamienny pomnik Cesarza 
Oswobodziciela Aleksandra II. Dokoła pomnika zgro
madzona była młodzioż szkolna ze wszystkich szkół 
miasta z nauczycielami. U podnóża Jasnej Góry ze
brała się straż ogniowa ochotnicza, którą przedsta
wił generał-gubornatorowi ]lrezes straży. Następnie 
generał-gubernator pojechał do klasztoru Jasnogór
skiego, IV którym słynie cudowny obraz Matki Bo

--------------------- • skiej Częstochowskiej. 

poradnik Sądowy 
dla wsi i włościan, 

ułożony In'zez A. G. sętlziego gminnego 

jest do nabycia w R.eda.kcyi "Tygodnia". 
__ Cena li::op. ~O ...... (0- 8) 

U głównych wrót kościelnych oczekiwali na głów
nego naczelnika kraju 00. Paulini z przeorem, ks. 
RejmaneJll, na czele. Powitawszy generał-guberna
tora uroczystą przemową, przeor zaznaczył z uczu
ciem bezgranicznoj wdzięczności Najdostojniejszą 
przychylność Naiia~niejszych Państwa i Następcy 
Tronu, którzy przysłali szczodre dary na odbudo
wanie wieży ]lo pożarze w l (JOO r. 

Poprzedzany przez 00. Paulinów, J. E. wszedł 
do głównej na wy ko~cioła, gdzie wysłuchał krót,
kiego nabożellstw·a za Naj.ia~niejszego Pana i Dom 
Panujący. Następnie \\'~ród niezliczonej masy ludu 
generał-gubernator przeprowadzony został do kapli
cy :\Iatki Boskiej. Tu odbyło si ę solenne, krótkie 
nabożeńsLwo, po którogo skończeniu głów'ny naczel
nik kraju oglądał refektarz , biblijotekę klasztorną i 
skarbiec. W refoktarzu J. E. zapisał imię swoje 
w księdze gości honorowych. Tu przeor Rejman 
oliaro\yał generał-gubernatorowi obraz :\Ialki Boskiej 
Częstochowskiej. Przeprolyadzony przez przeora i 
księży, ~enerał-adjutant Czertkow opu~cił klasztor 
przy d7.wi ękacll marsza, wykonanego przez orkie
s trę miejscową na instrumentach dętyclI. 

Około pOłudnia generał-gubernator powT6cił na 
stacyję; o godz. 2-ej po południu, pociągiem nad
zwyczajnym, odjechał do Warsza\rp. 

Kąpiele niemieckie. 

«Kur. 'iYarsz.» otrzymał z Poznańskiego 
wiadomość następującą: 

«Jeżeli już w latach ubiegłych II' kąpielach prus
kich hakatyzm letnikom polskim dawał się we zna
ki, jeżeli w Kołobrzegu i Copolach zdarzały ię gro
madne naganki bębnów niOlllieckich na dzieci pol
skie, jeżeli wygwizdano kapelę, grającą krakowiaki 
lub mazury, to IV roku bieżącym niebezpieczeJlst\\'o 
jE'st sto razy gorsze. Podszczuwania gazet haka
tystycznych do tego stopnia rozbestwiły publiczność 
niemiecką, że my tu np. w Poznaniu, a jeszcze go
rzej na prowinc)' i, jesteśmy ciągle ofiarą najbrutal
niejszych zykan w cukierniach, knajpach i ogrodach 
publicznych. Nawel wysocy urzędnicy sądowi i ad
ministracyjni biorą udział w awanturach i prowoku
ją je systematycznie. Niepodobna wprost w restau
racyjach, uczęszczanych przez niemców, rozmawiać 
w języku polskim, bo natychmiast słychać pogróżkę: 
Pollacken lte1"a1IS! lIIaul Italten! Polnisches GebaW 
itp. Przed kilku dniami jeden z przemysłowców 
polskich widział się zniewolonym znieważyć czynnie 
asesora rejencyi, który w najbrutalniejszy sposób za
kazał mu mówić, po polsku. Słowem atmosfera jcs 
taka, że życie staje się wprost nieznośnem. A to 
samo dziać się będzie IV kąpielach niemieckich, 
gdzie hakatyzm, wywdzięczając się za bojkot towa
ról, pruskich, wyleje całe oksefty żółci i śliny na 
letników napływających z Królestwa. Już dziś IV 

tym kierunku odzywają s i ę pobudki wymowne w 
prasie rewolwerowej. 

Tyle koreSl)Ondenclent poznaI'lski. Równocześ
nie jeden z korespondentów miejscowych «Knr. 
Warsz.» słusznie zastrzega, że jeżeli zarządy 
uzdrowisk krajowych i galicyjskich nie posta 
rają się o udogodnienie i uprzyjemnienie poby 
tu gościom, jeżeli postawią dewizę rabunkuwą: 
«Skorzystać z chwili; brać jaknajwięcej , ajak 
najmniej dawać» to cały ten ruch, wymierzo 
ny przeciw badom niemieckim, skończy się na 
jednym sezonie. 

«Sądzę - pi ze on-że, namówiwszy szeroką pu
bliczność do odwiedzania miejscowoHCi swojskich 
należy to raz. koniecznie namówić tych do którycl 
pojedziemy, żeby chcieli zrobić, co do nich należy. 
Prasa powinna odezwać s ię do wszelkich zarządów 
właścic i eli pensyjonatów, hotelistów itp. gło~no I 

energicznie, aby każdy zrozumiał, że tu chodzi o 
dobro obustronne i że od zrozumienia tej za ady 
zależy rozkwiL letnisk krajowych. 

-ł»-- 1J;at:: $ 

Kilk;:t uwag, z powodu repliki p. N. p" 
pomieszczonej w N2 25 "Tygodnia". 

«TydzioJl» w.K~ 24 z b. f. pomieścił mój art y 
kuł, omawiający kwoSlyję wymownej, rozmiaram 
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swemi. parcelacyi dóbr w p-cie brzezińskim. Kon
statując fakt powyższy, nie mieli~my zamiaru doty
kania kogokolwiek osobi~cie, a jedynie (jak tego 
dowodzą dołączone w rozwinięciu uwagi) pragnę 
li śmy wykaza6, jak dalece elementarne klęski lat 
ostalnich i niekorzystne konjunktury handlowe, za
bójczo oddziałały na stosunki ekonomiczne kraju, 
skoro tak znaczna liczba folwarków uległa parcelacyi. 

O ile daleką i obcą jest nam my~l, wystQpowa
nia IV roli «Kalona» przeciw pewnej kategoryi 
ziemian, zniewolonych niekorzystnym zbiegiem inte
resów do ratowania drogą parcelacy i czę~c i pos ia
danego mienia, o tyle solidaryzuj em~T s ię z całym 
dobrze myślącym ogółem, w piętnowaniu , bez ogró
dek indYIYiduów, czyniących z parcelacyi «sport», 
rozmyślnie nabywających dobra, w celach spekulacyj
nycll, i ze z góry pOlYzięlą chęcią szybk iego dorob
lm,. drogą parcelacyi. 

Ze we wzmiankowanym wykazie, wobec mało 
dostępnych źródeł urzędowych, posiłkując s i ę staty
styką prywatną, mogły znaleźć s i ę pewne niedokła
dności i błędy, to z uwagi, że celem onego Iyyka
zu nie jest i nie była szykana osób, a jedynie 
oma"'ianie kwestyi pod w;-:ględem jej znaczenia i 
skutków-społeczno-agrarnych, nie mógł on tem sa
mem stać si ę przedmiotem repliki w tym rozumieniu i 
sensie, i takiej repliki , jaką «IV naddrażli,,'em poję
ciu ambicyi » pomieścił w ;,'\2 25 Tygodnia p, N. 
Przezdziecki. 

Omawiając szkodliwe skutki « ryczałtowej parcela
cyi» ze stanowiska ogólnych potrzeb i interesów 
małorolne.i y\'łasnośc i, cel tegoż był jasny, wyraźny 
i dla poważniej sżych umysłów aż nazbyt zrozumia
ły. A czyli tam jeden lub więcej folwarkó\y, zosta
ło zacytowanych m~"lnie, lub tylko ... przedwcześnie, 
to na zasadniczą stronę kwestyi żadnego nie wy
wiera wply\Yu, a lem mniej, kogokol wiek obraża6 
może. 

Z tej ,,')"chodząc zasady i z uwagi na m'cynie
przyzwoitą formę repliki, nie U\yażam za wła~ciwe 
podda\ra6 ją dal szej dyskusyi. 
Nadolna, d, 24 1\'1 1902 r. Edmund Dobrzn17S7ci 

(P'I"Z?!p. Red.) Że r eplika pana P. nosiła cechę oso
bistej autora j ej urazy do pana D. i sku tkiem tego 
nacechowana była zbyt ostrym tonem-tego zaprzeczyć 
Ille możemy. Zbyt powszechny to u nas objaw: nerwowej 
niestety, drażliwości jedno!'tck. przy omawianiu k"'cstyj 
ogólnego znaczenia! .leżetiśmy też rzeczoną replikę za
mieścili w <Tygodnin . IV tej fOl'mie. w jakiej napisaną 
została- to jedynie dlatego. że autol' jej podpisał się 
całem imieniem i Ilazwi -kiem i przyjął przez to na sie
bie wszelką odpowiedzialność, 
~ 

-- CZJ"ll iście obywatelski spelnil 1cielki 
artysta i 1ciclki, jctk si§ pokazuje, obytcafel 
krajzt, Ignacy Paclere~cski. Oto nades7aC 011 

z mgrallicy 50,000 marek, z ic[daniem naby
cia za t§ SJllng akcyj Banku Ziemskiego tv Poz
naniu- banku, który jest, jak dotCtd, jedync!; i1l
stytucyjCt , pr!oecin'dzialajC[cą skutecznie prus
kiej komisY1: kolollizacyjlląj. 

- Reforma szkolna. Zabierając glos w spra
wie rozpoczętej reformy szkolnej, nowy minister 
oświaty zapowiedział przejrzenie projektów swo
ich poprzedników, oraz gruntowne rozważenie 
wyników, osiągniętych przez częściowe wpro
wadzenie reformy w r. z. W tym celu, jak 
wiadomo, mają być nadesłane opinij e wszyst
kich rad pedagogicznych, które wydaJzą sąd 
o tem, jak na biegu sprawy szkolnej odbiło 
się ograniczenie języków starożytnych i wpro
wadzenie do klas początkowych historyi i nauk 
przyrodniczych. 

Omawiając tę sprawę «Petm·sb. ł'Viedom.» 
słusznie zastanawiają się nad tem, czy zapo
wiedziane opinij e wydane będą bezstronnie 
i trafnie. Wszak większość rad pedagogicznych 
- to stara armija zwolenników klasycyzmu, 
clia której stanowi on conditio sine qua non 
istnienia materyjalnego. Bronić go--znaczy bro
nić własnego interesu, własnego bytu, własne
go istnienia. Potępić go, t. j. pójść za dezyde
ratami społecz011stwa, znaczy wydać wyrok na 
siebie. Jak postąpią l)edagodzy w tej trudnej 
sprawie? Jak poradzą sobie z tą sprzecznością 
interesu własnego i dobra ogólnego? 

Stawiając to pytanie, gazeta odwołuje się 
do uczciwości pedagogów i żąda poświęcenia 
interesów osobistych dla dobra powszechnego, 
,rierząc, iż pedagodzy pokładanych w nich 
nadziei nie zawiodą. 
~~ 

TYDZIEŃ 

Święcenia kapłańskie. W prastarej ka
tedrze włocławskiej, po odprawicnlLl solennej 
wotywy, wobec licznie zebmnych wiernych, 
z rąk J. E. bisIe-sufragana dyecezyi kujawsko
kaliskiej ks. Kosso wslciego otrzymali święcenia 
na presbiterów, czyli księży mszalnych, alumni 
seminaryjum włocławskiego: Feliks Balcerzak, 
Bolesław Brzozowski, Aleksander Brzezil1ski, 
Jan Gosawski, l\lichał Koźbiał, Edward Liedtke 
i Kazimierz Secui1sld, na sl1bdyjakona zaś alumn 
Józef KruszytlSki, słuchacz duchownej akademii 
rzymsko-katolkldej. 

-- W gimnazJjum piotrkowskiem wydano 
w r. b. 1:3 świadectw dojrzalości. Otrzymali je: 
Leon Bigoszyński-Lazucki, Stanisław Bukowiec
ki, Zygmunt GruszczyiJski, :Mieczyslaw Kępiil
ski, Kazimierz Majewski, Teofil :MakuIski, Sta
nisław Piaskowski, Dawid Rubin, 9a1ezy Sil
berstejn, Józef Stanko1\'sld, Janusz Swiecimski 
(medal srebrny), Władysław Szwedowski, Ab
raham Tenenu.Llllll , Dymitr Utgow i Jan Wy
ganowski. Prócz tego, otrzymał świadectlro ex
tern Wincenty Izaak FfLrstenberg. 

- Gimnazyjum żeńskie w Piotrkowie 
ukoi1czyły w r. b. następujące uczenice: Ste
fauija Clmedkmrska (medal srebrny), Zofija 
Grabowska, Nadzieja Gracinskaja, WandaHanc
ke, Maryja Jabłońska (medal złoty), Maryja 
Kiedrzyi1ska, Felicyja Kłosówna, Łucyja Kło
sówna, Julija Kotowiczówna, Zofija Krajewska, 
Zofija Łaguna, Eugenija l\Iajcherska., Romana 
l\lałachowska, Aleksandra Nienatkiewicz (me
dal srebrny), Anna R.azumowskaja, Helena Sal
ska, Ewelina Siewnic]m, Janina Smolarkiewi
czówna, Janina Szumailska, Zofija Szweclowska 
i l\Iaryja Tamilin (medal srebrny). 

- Do i-klasowej pensyi żOllskiej p. Hen
ryki Dommlskiej w Piotrkowie, w ubiegłym 
roku szkolnym uczęszczało 1:16 uczenic. Z tej 
liezuy 51 ucz. otrzymało l)rOlIlocyję zupełną, 
H warunkową, 7 uczenie SkOllczyło pensyję. 
Pochtmly otrzymały: z kI. wstępnej (od. II) 
Halina N o~yicka; z kI. I Zbignierm N owi cka 
i Maryja Zarska. Nagrody zaś: z kI. wstęp
nej (ocl. I) Stanisla1\'a l\Iazurl{iewiczówna: z kI. 
I: Janina Lisicka, Maryja Ludwikiewiczó,,-na, 
Jolanta l\lini zewsl\a i Jadwiga l\Jłaclanowi
czówna; z Id. II Helena Różycka; z kI. III; 
Irena Bernaclca i Jadwiga Hęćka. Uk011czy7y: 
Maryja Bogusławska (z nagrodą), 'Yeronika 
Bral1nówna, Salomeja Gold ztejnówna, Zofija 
Karczewska, Róża .l\Iilen band, Paulina Raj
chman (z nagrodą) i Jadwiga trzelecka. 

- W szkole przygotowawczej Emilii 
Dąbrowskiej rok szkolny ukol'lCzył się dnia 23 
b. m. Nagrody otrzymali: Stefan Ładnowski, 
Zofija Plucińska i Janina Zawadzka; pochwały 
zaś: Kazimiera Brin, Lur.yna Chrzanowska, 
Janina Komornicka, Stefan Konopacki, Natan 
Litmanowicz, Cecylija l\Iistrzak, Samuel I\ el1-
marle i Władysława Żukowska. 

- Miejską szkołę rnęzką p. Białkowskiego UkOI1-
czyli: Baso]'] Jan, PIwolIski Konstanty (nagroda), 
Siwik Aleksander (nagroda), Stempnik Stanisław 
(nagroda), Ratajczyk Leon. 

- Miejską szkołę męzką p. Lwowskiego UkOll
czyli: Grojec Zygmunt (nagroda), Socik Borys (na
groda), Majdecki Józef (nagroda). 

- Miejską szkołę męzką p. Gulczyńskiego ukol 1-
czyli: Kaczmarek Stefan, K"'iatkowski Józef (nagro
da), Łaszewski Stanisław, Owczarek Stanisław (na
groda), Tasbier Józef (nagroda), Szczupanik Adam, 
Wieczorek Stefan, Wróblewski Aleksander. 

- Miejską szkołę żeńską p. Gilczenko, ukończy
ły: Barwińska Józefa, Herman Zotija, Jaskółkowska 
Celestyna, Wl1jno Leokadyja. 

- Miejską szkołę żeńską p. Czyżewskiej ukoll
czyły: Glice Pelagija, Glice Anna, Olszewska Stani
sława, Przybyłowska Helena, Mańkowska Janina, 
Kiejniclt Aniela, Kolaszew ka Maryja, Winiarska 
Antonina, Sołdowśka Leokaclyja, KamieJ1Ska Emilija, 
'Nłodarska Leokadyj a, Włodarska Kazimiera i Wol
ska i\1aryjanlla. 

-- N a konkursie imienia ś. p. D-ra Ka
czorowskiego, ogłoszonym przez 'Yarsza,rskie 
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Towarzystwo Lekarskie, przyznano w roku 
bieżącym dwie nagrouy po 300 rubli. Otrzy
mali je: ur. Anastazy Landau za pracę p. t. 
«Ciśnienie osmotyczne krwi i moczu u ludzi 
zdrowych i chorych», i dr. 'Yacław Polai1ski 
za l)racę «Chakaterystyka zewnętrzna osób 
dotkniętych gruźlicą pluc.» Nagrodzeni leka
rze mieszkają w Warszawie. 

- Wyścigi cyluistów, które odwolano 
przed pam tygodniami z powodu deszczu, od
będą się, w razie sprzyjającej pogody, w dniu 
6 lipca. Tym razem jest wszelka nadzieja. źe 
pogoda dopisze; po tyl Ll bowiem dniach desz
czu, można się jej prawie napewno spodziewać. 
Tor wyścigowy będzie też wygładzony jak ni
gdy, gdyż tak długa wilgoć sprzyjała jego wy
równaniu za pomocą kilkokrotnego zwalcowania. 
. - 'W następną niedzielę, dnia G lipca. 
odbędzie się próba oddziałowa tutejszej straży 
ogniowej ochotniczej. Przyjmą w niej udział 
oddziały IV i V. 

- I{upcy miejscowi skarżą się na niez
mierne popsucie ulicy, prowadzącej za szlaba
nem do stacyi tGwaro1\'ej. Ulica ta znajduje 
się, o ile ,riemy, na terytoryjum drogi żelaz
nej; 'Yartoby więc, aby zarząd tejże drogi Z\I'l'Ó
cił na stan jej bac7.llą uwagę. Windowanie bo
wiem tamtędy wozów, naładowanych ciężkiemi 
zazwyczaj towarami, staje się prawdziwą tor
turą dla koni furmaJ1skich. · 

- J{omitet piotrkowski ochron v lasów 
zabronił wyrąb u drzewa na ucząstku,' położo
nym obok wsi Kodrąb w gminie Sulmierzyce 
p-tu noworadomskiego, mającym przestrzeni 
2 dziesięciny . 

- Byt materyjalny nauczycieli i prefekta 
szkół miejskich w Piotrkowie został lepiej nieco 
niż dotąd zabezpieczony, dotychczasowe bo,,'iem 
pensy je zostały podniesione z 320 rb. na -l80 
rocznic. 

- J{westa. Niedawno umieściliśmy w «Ty
godniu» odezwę komitetu odbudowy klasztoru 
Swiętokrzyzkiego, \rzywającą do ofiar na restau
mcyję starożytnej świątyni. W tych dniach Ęja
wił się w Piotrkowie kwestarz-chłop, z puszką 
i książką do zapisywania ofiar. Kiedy w jednym 
z domów polskich, pan domu, zapisawszy do 
książki kop. 15, chciał wrzucić pomienioną 
kwotę do puszki- pani domu uznała za stOS01nlO 
wyrwać mężowi z ręki pieniądze i kwestarza 
wyrzucić za drzwi. Kop. 15 wpisane do l,siążki 
kwestarz będzie oczywiście zmuszonym dołożyć 
z własnej kieszeni. • 

- Twarze okolicznych rolników rozra
dowane nadzieją pomyslnego urodzaju, zafmso
wały się od kilkunastu dni; niepogody ,bowiem 
nie pozwalają sprzątnąć siana. Nad Wartą, 
zwłaszcza bliżej N oworadomsIm, ogromne prze
strzenie łąk nadrzecznych pokryła powódź świę
toja11ska. na wysokość prawie łokciową, nie
oszczędzl\vszy przytem kop świeżo skoszonego 
siana, którego nie zdążono z powodu słoty 
zwieźć. 

-- Wycieczki letnie po kraju, lmedsiębra
ne pieszo przez uczniów gimnazyjalnych coraz 
więcej się rozpowszechniają. W tym roku o 
ile nam wiadomo, na wycieczki taicie wy~'u
szyło po kilkunastu młodzieI'lców z gimnazy
jów: IV warszawskiego, praskiego, często
chowskiego i łomżyńskiego. Podróżnicy prze
ważnie kierują się na południe kraju, w lde
lecIcie i lubelskie. Chwalebny zwyczaj wycie
czek, podczas których młodzież ma możność 
poznania kraju i zamieszkującej go ludności 
odświeżania swych umysłów i serc odpowie~ 
dniemi wmżen~ami i nabrania siły do dalszej 
pracy, zasługLIJe na gorące poparcie i ułatwie
nie ze strony mieszkańców tych okolic, przez 
które młodzi podróżnicy będą przechodzić. . 

My ,ze sw~j stro.ny zwracamy uwagę wy
chowanców gll11l1azYJów stron l)ołudniowych
na I~it.wę i gub. północne Królestwa, przed
staWIające bogaty materyjał do studyjów. 

. -:- W szkole r~alnej sosnOWieckiej w roku 
blezącym otrzymalI patenty: Józef Binder, J ó
zef Ginsberg, Roman Goehel, Antoni I-Iłasko, 
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Władysław Hoffman, Czesław Kamocki, )Iary- komunikacyi, gdyż woda miejscami sIęgała do 
jan Kontlciewicz, Stanisław Korngo1d, :Michał 3 łokci głębokości. Zarządzono przesiedlenie 
Lebelt, IVitold Luclwig, Henryk l\lajtlis, Euge- się zatopionych mieszkallców, IV obawie więk
nijusz Meller, Jan l\Ieyerhold" Sergijusz .Moł- szego jeszcze napływu wód. 
czanow, Bolesław Orłowski, Zdzisław Piotr- Druga powódz uskutecznia się pod ziemią, 
kowski, Edmund Puz, Bolesław :::lolecki, 1Ha- mianowicie w «Saturnie». Tamy murowane 
ryjan Stanek, Aleksander Stephan, Antoni Su- nie zdołały utworzyć dostatecznej zapory ognio
limowski\ Aleksander Szkoc, Ludwik Szymań- wi, po tanowiono tedy zatopić całą kopalnię. 
ski, Józef Wąssercug, Kazimierz W~grzecki, W tym celu zatrzymano maszyny, wydobywa
oraz extern Bohdan Kunstetter. jące na zewnątrz wodę; nadto nad rzeką usta-

-- W gimnazyjum łódzkiem otrzymali nowiono dwie pompy, żeby przyspieszyć całą ma
patenty dojrzałości następujący uczniowie ósmej nipulacyję, która trwać będzie kilka tygodni. 
klasy: Elijasz Abkin (medal srebrny), Artur - Banda szulerów. Kilkakrotnie już dono
B~nasz ~med~~. srelll~ny), Ko?stant~ Wiśni,e,,:- siliśmy o operującej po.między ,Koluszkami. a 
~lu, J\Ial\symlllJan. I' ~szewlan~l{l: I aweł G~I - N oworadomsluem bandZIe szulerow, zgrywaJą
funkcl , LudwJk H1rsz(eld,~ KazImLC~'z ~Or?W1CZ cej naiwnych 1JaSaŻerów w wagonach. Banda 
(medal złoty), ~ygmun t Gra?OWSkl,. !:)tanls~aw ta operuje bezkarnie w dalszym ciągu i w 
~u~~la~ll, S;amsław lzdeb~l\l, S~amsław K;~ł- tych dniac~ zdolał~ ograć j.ednego ~ łodzian. 
basll1s1n, li', olf .Kolskl (medal sleb~ny), "I1k- W tych dmach usiłowała tez ona wCIągnąć do 
tor Kochano'~-slu, Taueusz Krąkowsln, Boles~aw gry pasażera, jadącego do Łodzi, który wsiadł 
Lanclau, WItold Lande, Leon OwczarewIcz, w Noworadomsku. 
Stanisław Ożarowski, Wa.cław Sikorski, Wa- . , . . 
claw Tomaniewiez, Jan Frieclenberg, Isser -- Tow. pozycz .• osz~zędnosclO'~~ . .MIeSZ-
Stiller i Stefan J nrkowski. Z sześciu externów k~ńcy Tomas~owa rawslClego wystą·:plll. z pod~
otr' mali patenty: .Moryc Brokman Teodor melIl do IDllllstery]UlIl ~karbu o zatwJerdze~Je 
B 'tYl . J l" Rotl' ' ustawy Towarzystwa pozyczkowo-oszczędnośclO-

res auer l u lJan ewl. ,. , l' b' d" ł l 'Ć " 
__ I w CzęstocllOwie--jak pisze «Goniec ".ego z "alun nem,. a Y J~go zm a nos . 10~-

Łódzki» - bojkot niemiecl<ich wyrobów zrobił ~Jąg~ła S.lę, na "'Sle okoliczne w prom16111u 
swoje. Oto jeden z wielu przykładów: Gród ~5-cLU WIOl st. 
ten daje utrzymanie licznej rzeszy malarzy re- . - Iugres J. E. ks. Stanisława Zdzito,~ie?
ligijnych. Są oni wpra,rdzie znacznie mniejsi lnego do. ka~edry we Włocławku ma odbyc SIę 
talentem, niż artyści o znanych nazwiskach, w paźuZlerlllku r. b. 
lecz produkują napewno więcej od nich, a co - Godne uwagi. Jak uonosi «Kur. Sosn.», 
za tem idzie, potrzebt~ą dużo farb. Dotychczas huta " 'yrobów szklanych w Zawierciu naszklach 
kupowali oni niemieckie farby; teraz od niąja- do lamp kładzie napisy jedynie w języku nie
kiego czasu... «strzeliło» im coś do głowy i mieckim. 
odrzucaj.ą fa.rby z firm~ naszych najserdeczn.iej- __ Premijowanie koni chłopskich w Kło
szych, .ząclaJąc. na~onllast farb krakoWfl~IClt: rnnicach w 'powiecie radomskowskim ma się 

T~ll Jedc?- w~ę~.eJ. obJa'\: ,(~buty sa~'ma~neJ = odbyć d. ~O sierpnia. Na nagrody wyznaczo
b:zczelnośc~ pol.",l~~e~» z~dzl;Ha, l:lezIm~rn.I~, kup. no rb. 250. Premijowanie ma się odbyć wo
cow częst?cho\\ SldCli, na~eząc).ch (z mellcznenll bec prezesa sekcyi hodowli koni p. l\Iiclial
":YJątka,ml;. ?O k~~e!OrYl IU~ZI, . co _~ader . ?hę.t- skiego. 
~le upla" I~Ją~ za:1 0 0n... men1lecl\1 poplCraJą _. Łódź znów została zaangażowana na dość 
l 'I'yl'o\)y m?mlec~ne. . .. ." znaczne sumy w bankructwie firmy moskiew-

- Jednej z pl.enU1ł1eI~tOlek sw~cll z Czę- ski ej «Andrzej Usow i Synowie». 
stocllowy słuszme odpOWiada «Kur. "Tarsz.», 
że nie chodzi o to bynajmniej, aby lekarz ten
dencyjnie z pogwałcenieuiem sumienia lekar
skiego, wbrew zasadom medycyny, wysyłał 
swych pacyjentów do kąpieli polskich, lecz aby 
tam, gdzie «bady» niemieckie zastąpić można 
innemi bez szkody dla pacy jen tów, odradzał 
energicznie i stanowczo wyprawy do krainy 
hakatystów. A faktem jest niezaprzeczonym, 
że '" 99 przypadkach ila 100 można przez 
kuracyję w wodach kraJowych, austryjackich, 
czeskich, francuzkich i t. d. osiągnąć takie sa
me a nawet lepsze rezultaty, niż IV badach 
niemieckich. Przekonanie, jakoby w Xiemczech 
były uzdrowiska najlepsze, których niczem za
stąpić nie można, jest przesądem, z którym 
medycyna postępowa zrywa już stanowczo. 

-- Świętokradztwo na Jasnej Górze. 
Do «Knr. Warsz.» piszą z Częstochowy d. 22 
czerwca: « IV czoraj wieczorem zakradł się 
przybyły z kompaniją z Żarek wlościanini, 
pozostawszy na noc w kaplicy Matki Boskiej, 
rozbił skrzynki z ofiara,mi, znajdujące się przy 
ołtarzu. Kiedy zrana stróże otworzyli kościół, 
zastali nieznanego, bosego, osłu pialego człowie
ka, stojącego na środku kaplicy; ZłOCZy11Cę, 
który sam odclał się \\' ręce stróżów, Z\HaCa
jąc wszystkie zrabo"'alJe pieniądze, oddano 
". ręce policyi.» 

- "lll1l'yjer Sosnowiecki" nabyli podob-
110 w tych dniach od dotychczasowego wydaw
cy i redaktora,' cI-ra Włodzimierza Talko, pp: 
Szperling, bracia Wierzbowscy, Albrecht i Le
siowski. 

- Dwie powo(lzie. Z Sosnowca piszą do 
«G())1Ca Łódzkiego»: W okolicy naszej mamy 
do zaznaczenia dwie powodzie: naturalną i 
sztuczną . Pierwszą spowodowała Przemsza, 
odciąwszy od świata mieszkańców Wyg"'izdo
\Ta (pod Sielcem), którzy nie mogli komuui-

.- RaclIlIIlek z przedstawienia amatorskiego, odby
tego \\. d. 31 maja 1'. b., na korzyść miejscowej Straży 
Ogniowej Ochotniczej. , 

DOCHOD: 
Za bilety . . . . . . . . . . . rb. 212 k. 10 
Ze sprzedaży programów i za lożę od 

W -go Spalla . . . . . . . . . rb . 68 k. 50 
Razem . . rb. 280 k. 60 

WYDATKI: 
Za druk biletów, afiszów i programów. rb. 6 k. 75 
Za wynajęcie teatru . . . . rb. 
Za oświetlenie . . . . .. . rb. 
Za ubranie sceny kwiatami.. . rb. 
Za pr7.cpisanie l:ól . . . .. . rb. 
Suflerowi i za charakteryzacyję . rb. 
Za nastrojenie fortepijanu .. . rb. 
Za kosmetyki. . . . . .. ., rb. 
Za przeniesienie fortepianu, maszyniście. 

2.5 k. --
3 k. 60 
8 k. 50 
4 k. -

15 Je -
2 k. -
4 k. 45 

służbie i drobne wydatki. . . . . rb. 22 k. 60 
Podatek na rządowe zakłady dobroczynne rb. 13 k. 75 

Razem . . rb. 105 k. 65 
PORÓW~AKIE: 

Dochód . . . . . . . rb. 280 k. 60 
Rozchód. . . . . . . rb. 105 k. 65 

Pozostalo rb. 174 k. 93 
które wniesiono do ka y Straży Ochotniczej pod :\~ 46 
księgi dochodowej. 

Prezes H. TVojewódzki. 
Czlonek Zarządu J. Konopacki. 

..- Przypominamy, że nadszedł termin 
odnowienia półrocznej i kwartalnej pre
numeraty. 

Najwyższe nagrOdY, odznaczenia, rangi i zmiany 
- Prezydenlem m. Częstoc110\,Y miano\rany za

stal. radca wydzialu prawnego H.adolll kiego rządll 
gllbernijaJncgo, , ekrekarz gubernijalny, Glazek. 
Pomocnik referanta rządu gu bernijalnego pion'ko\\'
skiego, sekretarz gllbbernijaJny, Jlllijan LeszczYl1ski, 
zgodnie z prośbą mianowany zastal 'ckretarzelll wy
działu lekarskiego) tegoż rządu. 

Z DAL~ZY~H $TRON, 
kO"'ać się z sąsiadami inaczej, jak tylko na • 
kojach lub konno. Tnralo to cały dziell, lecz I - 24 milijony rb.! War~zawski zarząd miej
wieczorem tl'zeua było zrezygnować i z tej ski wystąpił do władz decydującycll z prośbą 
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o upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki 24-mi
lijonowej l)rzez wypuszczenie obligac.vj miejskich 
.J} ,' 20 /0 do spłaty w ciągu lat 67. Pożyczka ta 
ma być użyta na następujące urządzenia: bu
dowa rzeźni centralnej, na którą obliczono 41 ' 2 

milijona rb.; burlowa trzeciego mostu kosztem 
również _1 1,'2 milijona r8.; budowa tramwajów 
elektrycznych na przestrzeni 100 kilometrów, 
co pociągnie wydatek '1,800,000 rub.; budowa 
dwóch nowych domów tymczasowo dla szkół 
miejskich, które dotąd mieszczą się w najętych 
i zupełnie niehygijenicznych lokalach, co po
ciągnie wydatek 400,000 rb.; buaowa jeszcze 
tn-:ech hall krytych w różnych punktach miasta, 
skromniejszych rozmiarów, kosztem 1,500,000 
rb.; wreszcie rozszerzenie kanalizacyi Warsza
wy i skanalizowanie Pragi wraz ze wszystkie
mi przedmieściami, oraz rozszerzeniem stacyi 
pomp i filtrów kosztem rb. 5,500,000. 

Mój Boże-aż tyle naraz dobrego! a Piotr
ków lJoi się jak ognia zaciągnięcia pożyczki na 
jedno uporządkowanie Strawy i usunięcie raz na 
zawsze tego zaklętego, pelnego trL1jącej woni 
pierścienia, opasującego wokół całe miasto!.. 

- Wyścigi i totalizator. Główny zarząd 
stadnin paóstIVowych nadesłał zarządowi Tow. 
wyścigów konnych projekt zmian organizacyi 
totalizatora oraz urządzenia wyścigów, opraco- ' 
wany przez osobną komisyję, utworzoną przy 
głównym zarządzie, IV myśl uchwały oddzielnej 
narady w sprawie ukrócenia gry hazardowej 
w totalizatora. Główna zmiana będzie polegała. 
na tem, że wyścigi mają się odbywać wyłą
cznie t.\'lko w c1ni powszednie. Zgadzając się 
na te i inne zmiany w urządzeniu wyścigó\r, 
zarząd Tow. jednak wystąpił z wnioskiem o 
lJOzwolenie urządzenia trzech dni wyścigowych 
\\' dni niedzielne, a mianowicie: w dniu roze
grania Derby warszawskiego, nagrody Cesar
sldej w sezonie wiosennym i głównej nagrody 
w sezonie jesiennym, t. j. w dni, w których 
totalizator największy przynosi dochód. 

- Kursy agronomiczne. Dyrektor szkoły 
handlowej p. Rontaler zawiadamia, że mi
nisteryjum skarbu odezwą swą z dnia 17 ma
ja r. b. za ;\~ 1785 zatwierdziło 3-letnie kur
sy agronomiczne przy istniejącąi już jego szkole 
handlowej IV IVarszawie. 

Kursy powyższe rozpoczynać się będą od 
klasy VI, do której będą przyjmowani ucz
niowie, mający świadectwa z ukończenia 5-ciu 
klas szkół średnich. Na kursach tych, oprócz 
nauk ogólnie kształcących będą wykładane na
stępujące przedmioty: anatomia i Jizyjologija 
zwierząt domowych, hodowla zwierząt domo
wych, fizyjologija roślin, sadownictwo, ogro
dnictwo, leśnictwo, petrografij a, geologij a, gle
boznawstwo, fizyka z meteorologiją, chemija 
nieorganiczna i organiczna, chemija rolnicza, 
trchnoJogija rolnicza, mleczarstwo, pszczel
nictwo, budownictwo wiejskie, prawoznawstwo, 
ekonomija polityczna, buchalteryja z kor es
pondencyją, towaroznawstwo, kreślenie i mier
nictwo, oraz zajęcia praktyczne IV zakres go
spodarstwa rolnego wchodzące. Ponieważ pro
wadzenie nowej szkoly nieznanego dotychczas 
typu połączone jest z niemałcmi trudnościami, 
przeto za pośrednictwem pailskiego pisma od
wołuję się do osób, interesujących się tą waż
ną c11a naszego rolnictwa sprawą, aby zechcia
ły udzielać mi swoich światłych rall i wska
zó"-ek w tym n-zględzie, bądź ustnie, bądź 
piśmiennie, pod adresem: Warszawa, Foksal U. 

Upraszając redakcyj e innych pism o po
wtórzenie niniejszej odez,,"y, zostaję z powa-
żaniem, Rontal~}'. 

- Akademiję duchowną Rzymsko-Katolic
ką w Peters1.mrgll skończy li ze stopniem ma
gistrów Sw. Teologii księża: Michał Cie ielski 
i Włodzimierz Jakowski z c1yecezyi kujc),wsko
kaliskiej; Franciszek Geryszewski i Józef Mi
chalak z clyecezyi płockiej; Romuald Jał1>rz.v
kowski i Franciszek Staniewicz z dyecezyi sej
neńskiej; Kazimierz Poltarokas i Piotr Ruskis 
z clyecezyi żmudzkiej; Jacenty Pycia z cl}'t'cc
zyi kieleckiej; Stanisław Hajko i Teofil Skal
ski z clyecezyi lucko-żytomierskiej; Julijan Stec
kiewicz z Llyecezyi ,,·ileJ1skiej. - StOpieJl kan-
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dydatów Św. Teologii otrzymali: Antoni Bajory- w tygodniach, w których niema dni ś\\"iątec~
nas i Jan Didżulis z dyecezyi żmudzkiej; Na- nych, przy skróceniu wzamian o 3 tygodme 
poleon Dyakowski, lUaksymilijan Sarosiek i feryi letnich; 2) przedłużenie pauzy półgo
Leon Że browski z dyecezyi w ileil ski ej ; Andrzej dzinnej do całej godziny, a przyśpieszenie na
Fedukowicz z dyecezyi łuclw - iytomierskiej; tomiast czasu rozpoczynania lekcyi o pół go
Władysław Gacek i ks. Lucyjan Ton~asik z dye~ dziny, i 3) zwalnianie dzieci od zajęć w dni 
cezyi kieleckiej; Edward Jal~k?wslQ z dyecez~l bardzo upalne przy pewnej maksymalnej tem
lubelskiej; Roman Kossowsln l Józef Kruszyn- pertuarze powietrza. Potrzebę wprowadze~ia 
ski z dvecezyi kujawsko-kaliskiej; Aleksander tych zmian wydział wychowawczy uspra~Yle
Lipi11Sld i ks. Czesław Sokołowski z arcbidy~- dUwia tem, że praca bez przerwy w CIągU 
cezyi warszawskiej; Dominik Tawjenis z archl- dni 6-iu tygodnia nazbyt wyczerpuje dzieci, 
dyecezyi mohylowskiej, oraz proboszcz .ln:on- skutkiem czego tracą one zdolność skupiania 
Rztadzki i kapelan wojskow)', le. KaZ1Il1lerZ uwagi i małe odnoszą korzyści z wykładów. 
l\Iichalkiewicz. Szkodliwą też jest dla dzieci praca kilkugo-

__ Z uniwersytetu. ,y ubieglym roku szkol- dzinna w ciągu dnia bez dłuższej przerwy, 
l w której możnahy spokojnie i bez pośpiechu 

nym 1901/3 uniwersyte.t war~zmvski y COIICZy- posilić się i należycie wypocząć. Przedłużenie 
ło 135 studentó,,', w tej liczbIe wydzIał praw- roku szkolnego o trzy tygodnie nie uszczupli
ny 2, lekarski ilO , przyrodniczy 9 i matema- łoby nazbyt wakacyi , na które i tak pozosta
tyczny 4 słuchaczów. Wychowailców gimnazyj um nie jeszcze dwa miesiące, a ujemnemu odllzia-
lliotrlrou'skiego w tej licz1)ie jest D. ~ niąl wy- l b . 
dział prawny SkOlICZyli: Leonard BobIńskI, Ry- lywaniu upałów zapobiel z y mozna przez wzmo-
szard G Cl'licz, Kazimierz Gola!'l ki , Ludwik żenie wentylacyi lub, jak już było wskazane, 
Ginsberg, Kazimierz Rudnicki, Adam Pajew- przerywanie wykładów w dni nazbyt gorące. 
ski i Jan Rezwiakow; wydział medyczny: Cha- - Stan urodzajów w gub. kaliskiej jest, 
im Gelbart i Kazimierz Sokolowski. Oprócz jak donosi «Gar.eta Kaliska», nader pomyślny. 
tego Józefat Kozielew ki i Zygmunt ~Ol~iński W niektórych okolicach żyta i pszenice przed
ukollCzyli politechnikę, Wacht"· FabJal1J zaś stawiają się wyjątkowo pięknie. RÓWl:ież do~ 
instytut technologiczny w Moskwie. pisały koniczyny. Brak deszczó,v w pIerWSZej 

- W obronie naszego przemysłu. Dele- połowie. b. mi~siąca, wpłynął L~jemnie. na WZl'O~t 
gacyja księgarzy warszawskich powzięła, ważną Jarzyn I ro~ltn okopo ,~rY~~l, ,Je~nal{z~ ost;ltn.l~ 
i uznania O'odną uchwałę, ażeby zerwać sto- deszcz~ popr e1.W Ily ZnaCZlll? ;\ e~etaC!Ję. " lul 
sunki z int~'oligatorskiel1li zakładami zagranicz- ku majątkach rozpoczęto Jl1Z sIanol,osy. 
nemi i nic sprowadzać niemieckich okładek _ Jak zwykle rozpisl~ą s ię u nas i za
do opra'\'y tutejszych wyda\rnict\.1". Po~tan?- chwycają projekt~m, wykonanie którego po
wienie to zostało tak stanowczo l energIcznie winno wiellCZYĆ dzielo_ a nie rozpoczynać go. 
poparte, że kj]~\:a .firm, kt?re uprzedni? P?ro- Myślimy tu '0 projękcie kolei górsko-zębatej 
bily już zamÓWIenIa u ~aWlące~o wła .. nle aJe~- z Zakopanego pod Swinicę 2,307 metrów nad 
ta z nad Renu, zobol:lązalo SIę co~n~ć swoJe poziom morza. Ęędziemy tedy mieli w Zalw
obstalunki i powierzyć Je zakładom mlPJscowym. panem kolej na Swinicę, ale ani w jednej wil-

- Emigracyja. Z raportu minist~'a rezy- li porządnych ~ hygijen~c~nych miejsc ystępo
denta rosyjskiego II" Hamburgu ArsenJewc)" za- wych. Co mÓWIę «w WJlll»----=-proszę za}rze.ć do 
mieszczonego obecnie w «Zborn. konsnl. donies.» , ta.le z\.\-anego «pal"ku )~ 1.;_. " , ogóle, wlele~ to, 
okazuje się , że w r. 1901 przez Hamburg wy- wwle Jeszcze udogolll1len l porządkll. nalezało
emigrowało 92,692 o~oby. W tej. lic~bie podda- b~ wprowadzi~ do Z,~k?~anego_ zanIm pOl1lt 
nIch niemieckich 13,354-, austrYJaclnch 27,872, śh S I ę o koleI na :)WIl1JCę! Ta ?statma l1l~ 
rosyjskich 36,961 i innych mocarstw 14-,50? po.dniesie '~· a!'tości. Z3:kopane~o, Jako stacyl 

W porównaniu z r. 1900 wychodźtwo z pan- klIlnatyczneJ l gOŚCI llle zwab!. 
st\ra rosyj~kiego .zmni~j,szyłO s~ę z 41,10 do _ W Kielcach ... niedawno odbyły się wy-
36:9G1, t: J. praWIe ~ 8 ,o. Od ,l. 1 ? l cIo 1 ~Ol, bory do świeżo zawiązanego «Towarz. pomocy 
t. J. w CIągU os.tatl1lcb lat tlz~d~lestu, plzez dla uczniów i uczenic gimnazyjów kieleckich 
Ha~~Ul'g w~enll~r?wało.z ,R~S.YI ()38,13,~ oS?b~ i szkoły elementarnej». Skład zarząull ~tanowią 
NajWIększe lozmlaly emlglacYJa z Ro~}: przy z urzędu: Naczelnik dyrekcyi naukowej, dyrek
hrnła w roku 1891, w którym wyenllglOwało tor gimnazyjum męzkiego, inspektor gimnazy-
79,741 osób. jmn męzl\iego, inspektor gimnazyjull1 żeflslciego, 

- Handel z Syberyją· Według wykazn, przełożona tegoi gimnazyjum p. l{apitolina Po
dostarczonego przez zarząd kolei riazańsko- katiło, oraz 111łodszy nauczyciel szkoły elemen
uralskiej agenturze handlowej tutpjszej, wywóz tarnej kieleckiej. Z 1cyuoróu' wesz]i pp.: Pod
towarów z rynków gul,. Króle twa Polskiego gorodnikow Tgna cy( \\'ice-prezes), Sciepurzytlskij 
na wschód Cesarstwa i na Syberyję w mie- 1\Iikołaj, Sikiewicz Iwan (kasyj er), Łuszczkie
siącu kwietniu 1'. b przedsta"'ia się jak na- I\'icz Edward (sekretarz), P1l"efer :l\Iojżesz, Zo
stępuje: Wywieziono ogółem 118,910 pudów, rocbowicz Izaak. 
w tern: z Warszawy 39,000 pudów rur la- . .. , 
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Płock. Firma «2abokrzecki i S-ka» otrzy
mała koncesyję na oświetlenie elektryczne mia
sta Płocka. Po latach 3 eksploatacyi cała in
stalacyja przejdzie bezpłatnie na własność 
miasta. 

-- P. Wojciech Kossak, nadworny malarz 
cesarza Wilhelma po. tanowil po mowie mal
borskiej Berlin opuścić. «Dzien. Pozn.» dono i, 
że p. Kossak, przed.stawiwszy cesarskiej parze 
niemieckiej w swej pracowni ostatnią S'l"ą pra.
cę, olbrzymi portret cesarza ze świtą, udał się 
do Poczdamu i tam generał-adjutantowi cesa
rZ,1 p. yon Plessen oznaj mil swe postanowienie 
opuszczenia Berlina. P. \Y. Kossak prosił ge
nerała o wyrażenie w jego imieniu wdr.ięczno
ści cesarzowi za to, co osobiście dobrego 
doznał od niego, z żalem jednak wyraził 
niemożność wobec dzisiejszych warunków, ])0-
pozostania dlużej w Berlinie. Jakoż wkrótce 
wyjechał p. Kossak do Paryża, w celn wyna
jęcia tain pracowni i urządzenia mieszkania 
dla swej rodziny. 

- Jednym ze środków utatwiajacych zalew 
Prus Wschodnich i Księztwa Poznailskiego 
przez jak największą li czbę urzędnikó'T niem
ców, jest zamiar pruskiego rządu wniesienia 
do budżetu na rok przyszły znacznego powię
kszenia pensyj urzędników rządowych w tych 
prowincyj ach; wohec bowiem podniesienia pen
syj, ilo'ć kandydatów niemców na dobrze 
płatne posady zwiększy się w dwójnasób. 

- Wykluczenie Niemców. Ka międzyna
rodowym konkursie jazdy oficerów w Turynie 
we Włoszech, oficerowie niemieccy zostali usu
nięci z dwóch pierwszych biegów, poczem sa
mi cofnęli się od dalszych. W konkursie 
uczestniczyli oficerowie angielscy, austryjaccy, 
francuzcy, rosyjscy i wloscy. 

- Przyszła wojna Niemiec - według 
Alberta Schae[fie i Derbrl'Lcka 15ędzie stoczona 
na morzu i będzie walką dla zniszczenia An
gliji. Na dołączonej do artykułu mapie przy
szłych NiemIec, sięgają one na południe po 
Tljest i Belgrad, ua wschód obejmują połowę 
Królestwa Polskiego, na zachodzie dochodzą 
do Brukseli i Lilles, od poludnio\vego zachodu 
zagarniają całą , z ",aj c a ryję. 

- Oprawy niemieckie. Zerwanie przez księ
garzy warszawskich stosunków z introl igato
rami niemieckimi, najdotkliwiej dotyka - jak 
pisze «Gaz. Pol.}> - dostawc6w opraw do ksią
żek do nabożeilstwa, pomiędzy któremi najlicz
niejsze stosunki w kraj n naszym miała fabry
ka w Gladbach nad Renem. Oprócz tego intro
ligatorowie niemieccy mieli przywilej dostar
czania opraw do dzieł zbytkownych. Należa
loby jeszcze zaprzestać sprowadzania malowa
nek do książek dla dziatwy. Litografije sztut
gardzkie ciągną z dostawy tych ilustracyj 
znaczne zyski. 

nycb, mebli żelaznych i giętych, słodu, ga- .:- Czy t.o 'praw~a? J,ed~o z pls.m " al ~za\\ 
lanteryi, obuwia, oraz łopat, gwoździ i drutów ~klCh dono,~I, ze p,e" na hl abll1a z~p'Isala 1:J:00~ !!!!'!"!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!! 

(4,000 pud.); z Nowomińska (z fabryki Rlldz- Ib. ,na Plz.Yt,uł~~, .dla .pSÓW. '~~ad?~?ŚCl tej Licytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 
kiego) codziennie zaczne transportv mostów pOpI Ost~l Wlelz~ Ć .Slę .me chce, ~ JeślI Jest Oll~ 
dla kolei Orenburg-Taszkent; z Częstochowy pra:YdZlW~-dzIWIĆ SIę tylko mozna konceptoWI 
(35,000 pud.) żelaza suro\l"ego do Saratowa, pam hrabmy. . . 
oraz (4,000 pud.) ?aczynia kuchenne; z Tra\r- ---: OelegacyJa drogo~a ~rzy wars~awslCJm 
nik 5 wagonów spIrytusu cIo Omska; z Ostro\\'- oddZIale Towarzystwa f op .. I H., opIacowala 
ca 11 wagonów szyn kolejowych, śrub i łącz- projekt ustawy o utrzymanlll dróg w Króles~
nie; z l\Iilowic 40 wagonów tychże przy bo- wie Polskiem. Projekt powyższy z polecema 
rów dla kolei zabajkalskich; z Sosnowca 10 władzy wyższej, jako donosi «Gaz. Warsz.»-
wagonów kotłów do Irkucka; wywóz manu- rozesłany został ?ubernat.orom. ~łówne pt~n
faktury łudzkiej zmniejszył się znacznie, bo do kty ustawy; drogi l rzędu gubernlJalne ~?WJ\l~ 
1,600 pudów. Wywóz narzędzi rolniczy?h ny być utrzyn~ywalle kosztem ~uberlllJallleJ 
z fabryk pruskich ustał prawie zupełme. opłaty drogowej, l.l-go .rzę~u.-gnunne, na .r~
W miesiącu sprawozdawczym przez Aleksan- chunek powinnOŚCI gmllln~J.l ~Il r~ędu-:-~vl.eJ~ 
drów i Sosnowiec przewieziono ledwie 3,000 skie kosztem gromad wJeJsIClch I własClcIClt 
pud. tych machin dla Syberyi. ziemskich prz~z .grunty któ~ych przechoclz~. 

-- O zmiany w trybie szkolnym. "'ydział \V, I~azi: PI:ZYJęCla, tego 'proJ~l~tu, , ~erle?acYJ~ 
wychowall"czyTowarzystwa hygienicznego posta- U" aza ~a lllezbsdnl: . powmnoscl szar '1\ arl~oweJ 
no wił wystąpić za poŚrednictwem rady Tow. do zgoła meodpoWiedmeJ warunkom gospodarczym 
zl\'ierzchności szkolnej o wprowadzenie, w imię obecnym. 
zdrowia młodzieży, pewnych zmian IV trybie - Culo;ownia "Leonów" .zawiesiła. wypła
prowadzenia nauki w szkołach tutejszych, mia-I ty, pasywa wynoszą 900 tysIęcy rubll, zaan
nowicie: 1) ustanowienie rekreacyi szkolnych gażowane są: \Varszawa, Płock i Włocławek. 

- W dniu 25 czerwca (8 lipca) w m. Piotrkowie 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu Sikorskiego. na 
sprzedaż mebli: od sumy 12 L rb. 

2 (15) lipca w lll. Piotrkowie przy uj. Gieorgijewskiej 
w domu wdowy Goldblum, na sprzedaż mebli. od sumy 
III rb. 

- 23 września (6 października) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie na tiprzedaż nieruchomości położonej w 
Sulejowie pod ,\; polic. 256, a rejestru hipotccz. 2-i. 
od sumy 900 rb. i niżej. 

- 4 l17) lipca w ~ądzie zjazdowym w nl. Łodzi na 
przedaż nieruchomości. położonej w t.emże mieście 

przy ul. KOllstantylJOwskicj pod .\~ ·Hl7·F, od sumy 
500 rb. 

- 14 (27) lipca w 111. Zgierzu przy ul. Strj'kowskicj 
w domu Oskara l\Iaczewskiego, na sprzedaż mebli. sprz~
tów kuchennych. wina i t. d. od sum J' 126 rb. 25 kop. 

- 24 czerwca (7 lipca) w urzędzie gminy Popieli 
w pow. brzezińskim na trzechletnią dzierżawę docho
d6w -kasy b6żniczllcj w J eżowie. 

- 14 (27) lipca w 111. Łodzi przy ul. Przejazd w do
mu pod :\';, 525 S na dzierżawę rocznI). różnych lokali 
w tymże domu zJożonych z l-go. 2-ch i -i-ch pokojów. 

- 1 (14) lipca w magistracie m. Będzina na 3-ch 
letnil). dzierżawę 10 sklepów z byłych jatek IV m. Bę· 
dzinie. 
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- 24 czerwca (7 lipca) w kancelaryi giulllazJjum 
męzkiego w Piotrkowie na restauracJ'j ę gmachu tegoż 
gimnazyjum, od umy 1023 rb. 16 kop. 

- 20 wrześllia (3 października) w sądzie zjazdowym 
IV m. Jjodzi Ha sp rzedaż niel'uchomości, położonych w 
tomże mieście: l) przy ulicy Zawadzkiej pod N2 47, od 
sumy 300,000 rb. 2) przy ulicy Mikołajewskiej pod ]Ii! 
1107 A 30, od sumy 30,000 rb. 3) przy ul. Zawadzkiej 
pod :.'I~ 48-C, 17 od sumy 60,000 rb. i niżej, 4) przy ul. 
Poludniowej, pod)!! 413-a 42, od sumy 65,000 rb. 5) na 
rogu Lipowej i Sw. Benedykta pod .\~ 789 \\', 43, od 
sumy 60.000 rb. i niżej.·-6 ) przy ul. Zielonej pod :\~ 
787 K, 26, od sumy 25000 rb. ' 

- Zalecamy podręczniki naukowe Plato 
T. Renssuera do uardzo prędkiej i najłat
wiejszej, a gruntownej nauki języków obcych 
ucz pomocy nauczyciela, które świeżo wJ's:dy 
z druku, a mianowicio: 

"Samouczek Polsko-Francuzki" kurs niższy, 
wydanie V-te po 1'u. 1.20,- kurs wyższy, wy
danie III-cie, powiększone o 4-y arkusze 
handlowych korespondencyj polsko-francuz
kich, bez podwyższenia ceny po rb. 3.20. 

"Samouczek Polsko-Ruski" i zarazem "R.u
sko-Ruski", kurs niższy; wydanie II -gie po 
ru. 1.40, kurs wyższy, wydanie II-gie po rb. 
1.20. 

"Samouczek Polsko-Niemiecki" kurs wstęp
ny (Elementarz), wydanie XVI-te po kop. 5, 
12, 2-!, 40,- kurs niższy, wydanie XX-te pa
miątkowe, powiększone o 1, 4 część bez pod
wyższenia ceny po kop. 60; kurs wyższy, 
,rydanie X-te 1)0 rb. 1.60. 

O nadzwyczajnej łatwości praktyczności i 
użyteczności podręczników Roussnera, świad
czyć może przeszło 200,000 zwolenn ików jego 
metody, czyli uczniów pośrednich, posiłkują-

() 
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cych się tymiż podręcznikami i przeszło 2,000 
jego uczniów osobistych, zajmujących już wy
bitniejsze stanowiska w różnych warstwach 
społeczeilstwa. 

Podręczniki Reussnera są równocześnie nąj
tailsze. Albowiem według I-go kursu, "Samou
czka Polsko-Niemieckiego", obejmującego 90 
lekcyj, a kosztującego tylko kop. 60, jedna 
lekcyj a uez nauczyciela, wynosi zaledwie 2h Je 

"Samouczek Polsko-Angielski," kurs I-szy, 
wydanie IX-te po kop. 75 i "Powiastki Pol
sko-Niemieckie" Reussnera, wydanie V-te po
większone o połowę bez podwyższenia ceny 
po 20 kop., wyszły co tylko z druku. 

Skład u autora, Warszawa, Złota :N'~ 6. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
U1.asy u'padlośei 

~eofila 6icharo 
z mocy art. 512 kod. han. zawiadamia wszyst
kich wierzycieli wspomnianej masy: że sąd 
okręgo,,'y piotrko"'ski wyrokiem z dnia 2 maja 
1902 r. wyznaczył termin ostateczny l-mie
sięczny dla sprawdzenia pretensyj do masy i że 
spra'TClzenie oduywać się będzie w obecności 
sędziego-komisarza i syndyka, w sali posiedze!'l 
wydziału cywilnego do spraw IV uproszczonym 
porządku, gdzie wierzyciele stawić się mogą 
osob iście lub przez pełnomocników, z dowoda
mi swych pretensyj. 

o s 

Syndyk tymczasowy 
Zyg'mnnt Wyżnildewicz 

p. adw. przys. 

3 e 

5 

Rozkład Letni poclą[ów na stacyl Piotrków 
od dnia 18 Kwietnia (l Maja) 1902 r. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano poczto wy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 15 po poło osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 m. 8 r ano oso bo w Y 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osohowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 m. 25 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

11 m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Wa.rszawskiej 

podług sprawozdań ,-, Okólnika Rolniczo-Handlowego" . 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 

" średnia 
Żyto wyborowe 

" średnie 
J ęczmieI'l browarny 

" na kaszę 
Owies wyborowy 

średni. . 
Groch warzelny 

pastewny 
Proso. 
Gryka. . . 

Jjódź I Piotrl(ów 

Ruble i kopiejki. 

) 
)6.40-7.00 

) 
)4.50--5.00 

4.60 
4.10 

~3.80 -. 4.60 
) 9,00 
) 6.70 

4.70 

) 
)6.20--6.40 

~4.20-~- 4.55 

~3.!l0-4.45 

~R.90-4.25 
) 
) 

) 
.... h "''''''h "''''''h "''''''h "''''''h "''''''h "''''''h "'''.''h "' ......... lILh "' ... lILh"' .. "'h .... "'h "'''.''h "''''''h''''' 

Warszawskie laboratoryjum chemiczne poleca jako najlepsze mydło toaletowe, 

l\IYDLO TATRZAŃSKIE 
kawałek 1~ k., wyższe gatunki 25 i 45 k. Sprzedaż wszędzie. 

(w. B. O. 3699) "" .w,," .W,,'" .w,,'" .w,," .W"""".,,, .W,,'" .",,,,,, .",,,,,, .W.,,,.,.,. 
Oyrekcyja Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 

podaje do wiadomości powszechnej. że 23, 29, 30 czel:wca (6, 12, 13 lipca), 7 (20). 
14 (27) lipca. 21. 22, 2l:i lipca (3, 4, 10 sierpnia), 2 (15), 4 (17). 6 (19), 11 (24). 
15 (28) i 18 (31) sierpnia 1'. b. kursować będą; pomiędzy Zą;bkowicam i i Sosnow
cem pocią,gi osobowe :.'12M! 7'7 i 78-a., podług niżej zamieszczonego rozkładu: 
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Godzin~' oznaczone podług południka warszawskiego. Godziny z minutami 
podkreślonemi oznaczają; czas od godziny G-ej wieczór do godziny 5 minut 59 rano, 

Pocią,gami. wyzej wsl\azanemi, przewożeni będą; pasażerowie za biletami 
podług taryfy ogólnej. (1-1) 

~MOLE~ 
NiezawodJlY śro(1ek przeciwko 

lI10] om 

"GUBIMOL". 
Cenrt puclelkct 20 i 30 kop. 

,1--1/ -. ~ .
' N co O> 

E 'N -= .= ...,. 
"" N - "" "" ~ co 

_e c:l ._ 
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~MUCIHY~ 
JedyJly do wytę1lieuia lI1uch, 

]el) 1Ia muchy 

"VICTORY". 
Oenrt cwkw;zct 2 i 4 kop. 

RKPRKZKN'I'ACYJA I SPRZKDAŻ GliÓWNA 

W.KWIECIŃSKI i B. CZEMPIŃSKI 
Warszawa, Mokotowska 16. (12-3) 

SOLEt 
Wody mineralne siarczano-słone 

Nowo wzniesiony, wszelkim wymaganiom hygieny i komfortu 
odpowiadający Zakład Kąpielowy. 

Sezon rozpoczyna się dnia 1 Czerwca 
Bliższych informacyj udziela 

Dyrektor Zakładu Dr. WŁODZIMIERZ DANIEWSKI 
(W. B. O. 2657) w Solcu p. Stopnicę, gub. Kielecka. (6- 6) 

N;,!~:~~~~~!n~,n,~~;~,,", Rb. 3,000 lub 4,000 
Sz. Pu~liczność, . iż z d?iem dzisiejszym. J' est do umieszczenia na 1- n . 
egzystuJąca w PlOtrkowle od lat 25, pra- y umCI 
cownia obuwia pod firmą, <Ignacy Glicc • . lub zaraz po Tow. Kred., na hypo
przcsz~a n.a 1irłasllość p, Ze~ona Stanisła- tekę domu w Piotrkowie lub w Czę-
wa Ghce l pod firmą, tegoz w dotychcza- . ' 
sowylll zakresie prowadzoną; będzie. stochowie. Wiadomość lJliższa w R.c-

'l uszanowaniem dakcyi «Tygodnia», (3-1) 
(2- 1) Ig'nRcy Glice. f..- AJENCI ~ 

ZGINĄŁ PASZPORT 
mogą;. zl:aleźć zy~kowne zajęcie z wyKok:), 
prowIzyJ:}, bez r.adnego ryzyka. Ofert)' 

wydany w lutYlll r. b. z gminy Ciosny piśńliemle nadsyłać pod literami: C, C. 77 
powiatu brzezińskiego na imię Stanisława lio Centralnej ExpedycYI ogloszcri . L. i E. 
Jaworskiego. (~-l) ~1etzla i S-ki > w Moskwie. (3 - 1) 
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W składzie materyjałów pismiennych 

PRZY DRUKARNI 

"Tygodnia" 
znależc można, DO cenach DTZYstęDllYCh 
Papier kancelaryjny w 50 

gatunkach, 

Papier rejestrowy w 25 ga-
tUllkach, 

Papier listowy w r6żnych wiel
kościach, gładlu i linijowany, 

Papier listowy fantazyjny w 
pudelkach, 

Papier okładkowy, 
Papier pakowy i obwolut., 

zwykły i czerpany, 

Koperty wszelluego rodzaju i 
wielkości, biurowe. handlowe 
i zwykłe, listowe i biletowe, 

Pióra samopiszf!ce, 

Stalówki na pudełka, najpow
szechniej używane, 

Atrament wyborowy, w flaszecz
kach i butelkach, krajowy i za
gralliczny, zwykły i kopiowy, 

Pudełka tuszowe, wieczne-
bez potrzeby dolewania tnszu, 

Linije zwykłe, hebanowe-i meta
lowe gięte, z bibulastemi 
ochraniaczami, 

Bilety wizytowe, fason zwy
l,ły i amerykańsJU _. brystol 
wyborow,:; 

Bilety wizytowe fantazyjne 
oraz kwadratowe, 

Sekretniki gładkie i linij owane 
w dużym doborze, 

Karty do korespondencyi, 

Passe partout -papier listo-
wy łącznie z kopertą, 

Notesy, 
Suszki marmurowe i drewniane, 

Bloki gładkie i kratkowane, róż-
nej wielkości i fasonu, 

Pluskiewki i Spinki do papieru, 

Ołówki czarne b. tanie, 

Ołówki kolorowe, 
Ołówki mechaniczne i do karnet. 

Ochraniacze do oł6wków, 
Gumy w drzewie, zwykłe, 
Gumy wyborowe bez drzewa, Hart-

muta (z Czech), 

Obsadki po rozmaitych cenach, 

lak LeszczYliskiego i Kadishona, 

Guma arabska w flakonach, 

Kałamarze marmurowo i szklane 

Nici do szycia ksiąg, 
Jedwab trójkolorowy, 

Kopijały z wszelkie mi przyborami, 

Segregatory do list6w i faktur, 

Scyzoryki, Nożyce do papieru, 

Kalendarze po zniżonej cenie 
tabliczkowe i do ździerania, 

Gotowe Wszelkie Księgi 
I· Druk'l' dla DuchOlde,',stwa, Oby\\'ateli 

• Ziemskich, dla. Sędziów Gmin· 
nych, 'Yójtów Gmin, JeomeŁrów, ot.c. 

Kwitaryjusze, 
Zaproszenia i Zawiadom. 
Blankiety, Karty firmowe, 

rachunki, ogloszenia, listy otwarte 
na zwykłym i biletowym brystolu, etc. 

J 

~_W--J 

Do dzisiejszego numeru dołf!cza się arkusz 
43 powieści p. t. 

«O l\II L I J O N y». 

.l(03BOJIeHO neBsyPolO. 

TYDZIEŃ 

j)yrekcyja 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 

Ziemiopłodów od Gradobicia, 
Działającego w gub. Królestwa polskiego oD 1877 r. 

ma zaszczyt podać do wiadomości JJ. WW. Panów Ziemian, 
że Biuro Zarządu okręgu WarszawsJdego dla gllbernij 

Królestwa Polskiego mieści się: 

w Warszawie przy ulicy Szkolnej (Flac Zielony) w domu N: I~, 
(11--8) 

Towarzystwo jako Wzajemne nie płaci dywidendy od akcyj na tak zwany 
kapitał zakładowy, jak to ma miejsce w towarzystwach akcyjnych. Wszel
kie fundusze Towarzystwa stanowią własność CrJonk6w i otrzymane zyski 

stosownie do § 19 Ustawy rozdzielają się pomiędzy Stowarzyszonych. 

Kapitał zapasowy na rok 1902 wynosi Rb. 300,673 k. 15. 

Suma zapłacona za szkody gradowe Rb. 2,811 ,842 k. 27. 

Ja Anna Gsilla~ 
posiadam niezwykle długie (185 
centymetr6w długości) włosy; 
przypominajf!ce Loreley-dzięJU 
14 miesięcznemu używaniu spe
cyjalnie przezelJlnie wynalezio
nej pomady. P6mada ta uznana 
jako slmteczny środek przeciw 
wypadaniu włos6w, działa r6w
nocześnie na porost takowych 
i wzmacnia cebulki włosowe' 
mężczyzn i, dzięki tej pomadzie; 
mogą mieć bujny i silny zarost 
brody, a r6wnież (nawet po kr6t
kiem używaniu tejże) naturalny 
połysk włos6w na głowie i bro
dzie; opr6cz tego pomada ochra
nia włosy od wczesnej ~iwizny, 
nawet w starszym wieku. 

Cena słoika rb. 3, S i 8. 
Po otrzymaniu należności, wy

syła się pocztą codziennie . we 
wszystkie strony świata wprost 
z fabryki, do kt6rej należy się 
zwracać z wszeU{iemi zam6wie· 
niami. 

ANNA GSlllAG 
Wien 1, Seillergasse 5. 
Pozwolenie "Varszaw. Urzędu 

Lekarskiego. (5-3) 

Sanatoryjum i Zakład wodoleczniczy 

BYSTRA obok BIELSKA 
Szlązk Austryjacki. 

Wytworne urządzenie! 

(15-7) 

2 lekarze. 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobl'zański. 

.M 25 

KLINIKA AKU~ZERYJNA i KOEIECA 

:D-ra ~awetberga 
Warszawa, Leszno 31. 

Jlłatne i bezpłatne sale (bez meldunku). 
Przyjmuje się na naukę kandydatki na 
almszerki 2-go stopnia. (10-8) 

WILLA 

"PlO TRKO WIANKA " 
W Zakopanem. 

15 pokoi gotowych. - Kuchnia 
hygijeniczna. - Ceny umiarkowa
ne. PrzyjlTIL~e na sezon letni. 
(6-6) 
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Urcme CAZIlllI 

METAMORPHOZA 
przeciwko PIEGOM. 

Jedyny dow6d au- /,L lP. . 
tentyczności podpis (ĄX/ć1-?11 b
Bez tego po(ll)isll falsyfikat. 

Sprzedaje się we wszystkich ap· 
tekach, składach aptecznych i per· 
fUllleryjach,- Składy gł6wne 

"VV DOlTlll Hallcllovvyn:l 
.J. G. SEGALL 

"VV Wilnie i Oc.1esie. 

Wobec ukazania się falsyfikat6w . Me
tamorphozy . wynalazca GAZHn złożył 
nowy rysunek na etykietach 

(ŹRÓDŁO PTfJKNO,ŚCI) 
(lJIET AlJIO RPHO ZA) 

Zatw. przez Dep. Handlu i Przemysłu 
za l\'2 4683. kt6ry będzie wydrukowany 
w ilustracyjach i na etykietach. 
(W. B. O. 3252) (3-2 - 3) 

0str~esen ie! 
Niniejszcm ostrzegam i upraszam nie 

pożyczać pieniędzy Slani5łn.wowi Wie
lowiejskiemu, gdyż weksle jego i kwi
ty żadnej wartości mieć nie będą. 

Główna Opiekunka 
(3- 3) Maryja Wielowiejska. 

ROWER 
zupelnie nowy, prawic nie używany 

do sprzedania. 
Adres wskaże Red akcyj a «Tygo-

dnia». (0·-3) 

Nagrody rb. 5! 
Zg--:iuąl czarny, podpalany pies, 

jamnik . Mene. , czystej krwi angielskiej. 
Znalazca raczy go odprowadzić do właści
ciela młyna parowego w Piotrkowie. (3·2) 

VII-mo klasistka 
poszukuje lekcyj na czas wa
kacyjny. Wiadomość w Redak
cyi lub na pensyi p. Domań-
skiej. (2-2) 

W drukarni M: Dobrzańskiego w Piotrkowie . 
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i spO.kO.jnie zdO.łałem zmierzyć całą głębO.kO.Ść nie
bezpieczelistwa, grO.żącegO. nietrłkO. mnie, ale i pani 
Paulinie. Nie ulegało. kwestyi, że AlfO.ns pO.wie gdzie 
należy O. mO.im stO.sunku do. Kleina, a za nic w świe
cie nie mO.głem i nie chciałem namawiać służącego. 

by milczał . Zeznanie zaś jego. wplątywało. mię w tę 
szkaradną sprawę i ,yplątywałO. tak, że nie ,viedzia
łem wyjścia bez pO.wiedzenia, dlaczego. szukałem 'Yal
bnrga. PO.\\-iedziawszy zaś tO., zdradzałem panią Pan
linę, O.skarżO.ną O. współudział '" mO.rderstwie s\\"egO. 
męża, za którą rDzesłano. wreszcie listy gOl1cze . 
OkrO.pne pO.łO.żenie, mO.gące dO.prO.wadzić człO.wieka do. 
szaleństwa! 

Nie O.szalałem jednak. MO.ja dO.bra, zimna krew 
angielska wziQla górę. PO.''I"iedziałem sO.bie, że rO.z
pacz do. niczego. mię nie dO.pL'Owaclzi, że natO.miast 
trzeba działać. Ale jak działać"? PO. namy ~le przy
szedłem do. przekO.nania, że na teraz najlepiej Jest 
siedzieć cicho. i czekać na wypadki. Czekanie jednak 
nie przeszkadza mi pój ~ć na ulicQ Dziką i wyszukać 
BaumgO.lda. 

- A jeżeli ja tam zginę, pO.dO.bnie jak K[ein? 
Otóż nie chciałem ginąć niepO.mszczO.ny i IV tym 

celu zrO.bilem, jak następuje . Spisałem dO.kładną, krót
ką ale jasną relacyję, mego. stO.sunku do. vValburga, 
O.skarżyłem gO. wprO.st O. mO.rderstwO. Kleina, t\rier
dząc, że mO.rderst\\' O. to' prawdO.pO.dO.bnie dO.kO.nane 
zO.stalO. \\" dystrybucyi BaumgO.lda na Dzikiej ulicy. 
W kOlku O.znajmiłem, że idQ do. trj dystrybneyi i, je
żeli nie wrócQ, będzie to' znaczJ' ć, że i mnie zamO.rdO.wanO.. 
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- Nie, bez brO.dy, tylko. z \n!sami. 
Przez g"lO.,,"ę mi przebiegła myśl, że to' Walburg. 

BrO.dę mógł zgO.lić i zapewne zgO.lił. Ale zkąd \yie 
O. mnie? 

Czy nic wiQcej nie mówił? pytałem sz\rajcara. 
Owszem, czytał listę przyjezclnych i zO.ba

czywszy nazwiska tych pal} z l)O.d M 21, pytał się 
czy O.ne z panem przyjechały. 

Nic więcej? 
Nic. 

Wziąłem klucz i, idąc pO. schO.dach do. siebie na 
górę, nabieralem cO. raz większego. przekO.naIiia, że to' 
Walbui-g . Ale zkąd mógł się O. mnie dO.wiedzieć? 
Nie ulegało. wątpliwO.ści, że musiał widzieć w O.grO.
dzie Krasi11skich BaumO.wą i Paulinę, że je śledzil 

i przybywszy na przesz11iegi do. hO.telu, wyczytał na 
liście i mO.je nazwisko.. 

Będę gO. miał niedługo. na karku , mó\riłem 
sO.bie. 

Na szczQście, PaulinQ dziś jeszcze l~mieszczę w 
bezpiecznem miejscu, a sam najclalej pO.jutrze wyjadę. 
Tymczasem Klein CO.ś się dO.wie. 

Było. już pO. drugiej i Klein się nie zjawiał 
ZawO.łałem AlfO.nsa i spytałem się O. faktDra; pO.wie
dział, że go nie było.. 

- Niech gO. dyjab[i wezmą! mówiłem do. sie
bie; przyjdzie to' dO.brze, nie, to' drugie dO.brze. 

Po. pO.łudniu jednak, gdy się \yybierałem już 

7. nastaniem zmrO.ku do. O.dwiezienia kO.biet na Leszno., 
przyszła mi myśl dziwna do. głO.wy: 
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'1P8zsS.Z.ld 8!U ul uo 8~ 'l,\\]ZP ol 8}Um: ! Ot 'opA\u.ld 
'JUl·\\9m: I 'uufO:>lods8}u lS8f 'J8!A\ 'olgU.ą\Z.ld np,C? 1\\ 
ZlU ;\zs.\\.Io!cl O!S um OJ, 'um8!U U?-OUl 82 -

e,azJUld J]Ul uuo ?9naz'J V -
.. 'uzsfa!llz'JX10du uf !qO.l ! !'J~oU}]e}d fof ofupop Z'JUld 

·O!Zpo.LEo WPISUS Al o~u!Eoq al }IU~ uw lsuN 'SlIOJIV 
p.\lu.ld 'mIA\9PJ\? uuz'Jn~ 'wuqJO)j uEog: }[Uf -

'Imm uz uo u 'lpUpOlpS od ~O[ 

-up małP8Zl:i ! USlIOJ[ y 0.§8.\\OSUUWO.I UA\OłS ULI Ul8P1 
-02.1pO OlU 'JTN 'OlKą a!u W8P[Ul 8!UW uIP 'W8U'.).UWS 
OZp.lUą ~}IJ.\U U[P »Jq Ol OIEom: }18!,'\l0}p[uf :u'Jufnso.l 
-OlU! lA'qz OlS 1w UIUAIUP.\.A\ 8!U Ul »~oWOPU}A'\. 

'nz'JO lp,\.AqS 'q'J,\IULU 
lp,\.\\S uro1UuEll.lur ! ulqrn U}[s.\lozuąOł z Ol E'\\9I~ 

'»,Czso!ds e!S LU81u!snm '?9'J 8lu 'łJzSa!:Jod u[ 
UL\([p:q 'suz'J łUlLU wXqaz 'nz::>UłcI po !ZPO,\\UZ 'nU8~0 
o~s LU8!)jO.l 19d paz.rd l110m oq 'U)[A\9pA?- uuz'J![~ 'U}[ 
-J·\H O.Eo f ·IP9·L\\ 8}U PUtOP }[Ul 'OUU.! IP8ZS.\.\\ }[U f 
'01,\([ ()111 on \l8}ZP AlU'J 'uwop ,l\ oE ULU8!N 

e,0.§8qUt ?-90 

-'UUZ Ol O'J 'UZpa!A\ nq'UfAp OlU 'a!lmd UIą\g 
e,UlqaUI n ~ą\q 'o 

'UIasuoJIY z e!S ma1m(l 
-ods tpUpol('J. uN 'l1laloL[ op llloImpafoll ! }}(?-O.lOp 
op UIeIPU!S 'O!S .\zs1\\uu.Da?od 'falU!Sa!Zp 0iO}] J 8luq 
-JOl! !Ula!U z mogdA,\.\ 'e!s u!uazpuz.m op UIJ mał.DOm 

-oclop ' falU!A\a!Zp op ~md lP'\LU n LUalu!zpa!soa: 
. "aqsoa O!U 

-U,W)IS Ol .hIZ.\z'J7,8m al 'nur ul' mA'ąul'UP 'lPozs,\z.HT 

- s:t8 -

- :HJ-

- Czy to czasem Klein nie zdradził mię przed 
Walburgiem. 

Rzecz wydała mi się bardzo możliwą. Żyd przy
ci~niQty przez vYalburga, zachęcony może grubą za
płatą , mógł memu wrogowi wszystko pO'i\'iedzieć. 
I najprawdopotlobniej tak zrobił. Należało się jednak 
o tem przekonać. Wezwałem znów do siebie Alfon
sa i powietlziałem mn, że Klein mial być u mnie o 
dziesiątej, że wcale nic był , że powierzyłem mu ważny 
interes i lękam się, czy mię nie oszukał. 

.- Ty wiesz, kończyłem , gdzie on mieszka? 
- Wiem panie, on mieszka niedaleko ztqll, na 

Franciszkm\skiej. Ale ja wątpię, żeby on pana oszu
kal. Ja go znam dawno, to porządny żyd. 

- Bądź co bądź, byloby dobrze, żebyś poleciał 
do niego do mieszkania i dowiedział się, czemu on 
do mnie nie przyszedł. 

- Dobrze panie, sprawię ja mu lanie' za to. 
Bc;dQ u niego o dziewiąt~j godzinie, a o dziesiątej 
zdam panu relacyję. 

Gdy się zupelnie ściemniło, co o tej porze przed 
ósmą nastąpiło, zabralem moje panie i, zachowując 

wszelkie możli \\'e ostrożności, za \\'iozłem je na Leszno. 
Przez drogę oglądałem się co chwila, czy nas kto 
nie ~ciga i nic podejrzanego nie spostrzegłem. Z mie
szkania były bardzo zadowolone, jak niemni~j ze sWQj 
gospodyni. 

- Niech llani nic siQ nie boi, mówiła do Pau
liny, ja tn nikomu łba ,vścin bić nie dam, a niechby 
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skiem-Przedmieściu i kupiłem !'lześciostrzałowy rewol
wer. Sprzedano mi go, gdyż miałem ze sobą pozwo
lenie na brOll. 

Tak uzbrojony, postanowiłem pójść na ulicę Dzi
ką i odszukać flklepik z cygarami Baumgolda. Fa
tajne postano,Yienie, jak wszystko co IV tych czasacll 
mego życia zrobilem. Los chciał mię wypróbować (lo 
ostatka, kazał mi 'iyypić kielich goryczy do dna. ze 
\\'szystkiemi mętami. 

Przed pójściem na Dziką ulicę, wstąpiłem cIo ho
telll, żeby wziąć ze sóbą, kastet. Tu Alfons powi
tał mię wieścią o morderstwie Kleina i po długiem 

opo\Yiallaniu, \Y którem zrel:iztą żadnych nO'i\'ych szcze
gółów nie bylo, zakOl1czył: 

- Wie pan, on musiał być zamordowany \\'CZO
raj przed clziefliątą rano. kiedy nic przyszedł clo pana 
i zamordował go ten, do którego pan go posłał. 

- Glu]lst\Ya gadasz mój kochany, odrzekłem , 
usiłlljąc zachować zimną krew, gdyż wniosek ten tak 
prosty i natnralny, groził mi wplą,taniem się w 
ś[edzt\yo . 

VI. 

Sło\\'a Alfonsa zrobiły na mnie piorunujące wra
żenie . Wszedłem do numeru, zamknąłem !'lię na klucz 
i pacIlem na kanapę chwytając się za głow~, 'i\' któ
rej \n~zystko kołowało się, wrzalo, kipiało. 

:JIinęla godzina bJizko, w ciągu której wypiłem czte
ry szklanki- zimnej wody, nim przyszedłem do siebie 
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